
K L R J E R  W i l I I S Z U Y S E t 1.
D. 2 0 .  p a ź d z i e r n i k a . —  R o k  1 8 4 7 .  2 H 1  J u t r o ,  § t a  Urszula.

W kilku dekanatach Dyecezji Lubelskiej i w niektó­
rych  miejscach Dyecezji Augustowskiej i Podlaskiej,  
iako też Chełmskiej, odbywaiąsię dotąd ieszcze Jub i­
leuszowe Nabożeństwa. W  Warszawskim Greko-uni- 
ckim Kościele X X . B azytjanów , należącym do Dye- 
cezji Chełmskiej, takowe Nabożeństwo rozpocznie się 
iu tro ,  dnia ’/zi Paździer:, pod wieczór z Nieszporami, 
i trwać będzie przez dni 3, Piątek, Sobotę i Nitdzielę, 
10/ i i  l l /as i 12/z4 b. m.

Darowiznę domu przy małym R ynku pod Nr 128, 
w raz  z placem na którym iest wybudowany, i ogród 
kiem w m. Zagórowie znajduiącego się, na wieczysty 
fundusz dla tamecznej Szkoły elementarnej przez Xię- 
dza Mikołaja W adow skiego  uczynioną, Rada Admi­
nistracyjna zatwierdziła.

Ogłoszono konkurs na wakuiącą posadę Komorni­
ka przy T rybuna le  Cy: Gu: Radomskiej w Kielcach.

Wczoraj,  opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, roz­
sta ła  się z tym światem w bOtym roku życia, A nie la  
z Górskich K ozłowska. Pozostała Familja, zaprasza 
K rew nych , Przyiació ł i Znaiomych, na exportację 
zw ło k  iu tro  (we Czwartek) ogodz:3c ie j  po po łudniu  
z domu N° 656 przy ulicy Leszno, na smętarz P ow ąz­
kowski odbyć się maiącą; na Exekwje zaś do Kościoła 
X X . Karmelitów na Lesznie, w p rzysz łą  Sobotę o go ­
dzinie lOtej z rana. ,

Za poduszkę axamitną haftowaną, z puchu łabędzie- 
go, ofiarowaną na korzyść Sierot, spos<bem licytacji 
spieniężenia, złożoną w Sklepie Rozmaitości, daią zł. 8 
gr. 15; termin do iu tra ;  kto da więcej.*

K om itet Tow arzystw a R esursy K up ieckiej, ma 
honor zawiadomić Szano: Członków, iz w 2giem p ó łro ­
czu r. b. dane będą w tej Resursie następuiące zabaw y: 
Dnia 30 Peźdz: w$obotę ,  iako 27mą rocznicę założenia 
Resursy , wieczór muzyczny i kolacja składkowa; d. 17 
Listop: w Środę, wieczór muzyczny; d. 27 Listo: w So­
botę, wieczór muzyczny i tańce; d. 5 Grud: w Niedzielę, 
obiad składkowy z powodu wy boru  Członków Komite­
tu* d. 15Gru: w Środę ,  w ieczórm uzy: nadochódZ upy  
Rumfordzkiej; d. 31Grud: w Piątek, bal. Jeżeliby w za­
bawach tvch zmiany iakie zajść musiały, o takowych
w c z e ś n i e  sfzanow:Członkowie zawiadomieni zostaną.

W  Księgarni pod firmą Zaw adzkiego  i W f  kiego, 
znajduią się do nabycia nowe dzieła: P iwowarstwo 
w całej obszerności praktycznie wyłożone, z opisaniem 
postępowania iakiego przy robieniu zwyczajnego piwa, 
niemniej porteru ,  piwa tak iw anego  angielskiego i ba- 
w'arskiego, trzymać się należy,  z dodatkiem o robie­

niu piwa z kartofli, surow ych ziarn zbożowych i cu k ru  
przez T . Jana K oncew icza , z X  tabellami i X tablica­
mi rycin, zł .  15. Przeiażdżki po kraiu, powiastki i 
obrazki Ad: Am: K osińskiego, 3 tomy, zł .  20. W y ­
znania Ś .  A u g u s t y n a ,  prz e ło ż y ł  z łacińskiego Michał 
Bohusz Szyszko, 2 tomy, zł .  12. Dokładny S łow nik  
francuzko-polski p o d łu g  najnowszych źróde ł ,  z ł .  15. 
K a za n ia  A dw entow e  J .G .  Massilona, Biskupa kler- 
mońskiego, z f ran c u :  na polski ięzyk p rze łożone przez 
X .  iSie/etusAieg'O, z por: Autora, zł. 12. Zasady techno- 
logji chemicznej, obejmuiące wiadomości treściwe, ze­
brane o fabrykacji i użytkach ważniejszych p roduktów  
mineralnych, p. T . Rybickiego, z atlasem złożonym  
z 12tu tablic, zł. 8. Zielnik ekonom iczno-techniczny  
czyli opisanie drzew, krzewów  i roślin dziko w k raiu  
rosnących, iako też przyswoionych, z pokazaniem u* 
ży tku  ich w ekonomice, rękodziełach, fabrykach i m e­
dycynie domowej, z wyszczególnieniem iadowitych i 
szkodliwych, oraz mogących s łużyć  ku ozdobie ogro­
dów i mieszkań wiejskich, z dodatkiem reiegtru alfa­
betycznego nazwisk rodzajowych i ga tunkow ych  ro­
ślin w tym Zielniku opisanych, w ięzykach polskim i 
łacińskim, przez Józefa Gerald W yzyckiego . 2 tom y  
zawierające pkoło 1000 stronnic druku ,  zł. 40.

Z a o n e g d a j  wieczorem o g o d z :  w pó ł do 7e j ,  znow u 
Xiężyc otoczony b y ł  św ietutm kołem białem. Noc po­
przednia aczkolwiek ciepła, z wieczora i z rana tak o b ­
fitą rosę dostarczyła, że ziemia nią odwilgła, zdaw ała  
się iakby po deszczu Tak iak przewidzieliśmy, pogo­
dy trwają od dni kilku najpiękniejsze. Jes t  to właśnie 
babie lato  1847 roku.

W  rękopisie Palestranta L o g i  wydawany m w ksz ta ł­
cie Kalendarzyka w roku 1770, w ar tyku le :  »Przepo- 
wiednie doświadczeniami stwierdzone” czytaliśmy: ze 
gdy w dniach S Ś .  U r s z u l i  i K o r d u l i  słońce świeci i 
pogoda iest przyiemna, zacne, pobożne, dobroczynne, 
szanujące z pokorą sw ych Rodziców Panny, chociaż 
nie bardzo iaśnieiące wdziękami, mogą być pewne, iż 
w ciągu następującego karnaw ału ,  zostaną uszczęśli­
wione otrzymaniem ręki takiemjż cnotami i przymio­
tami ozdobionego Kawalera. (Źyczemy z przyjaciel­
skiego serca, aby iu tro  i póiutrze sprawdziła się ta m i­
ła  przepowiednia, na którą zapewne wiele osób ocze- 
kuie, aby stosownie do tej w różby, K urje r  doniósł o 
zapustach w roku 1848). >

K urs  w c z o r a j s z y : Listy zast: now e z a  1 0 0  z ł .  żąda-
ią r. s 14 k. 60 (zł. 97 g r  10), daią r. s. 14 k. 58 (zł- 
97 gr. 6); wartość kuponu k. 19'/*-
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W  dniu 20 m t . m. rozstał się z tym światem ś. p. 
Xitjdz Jan Saryusz Roryski, w ła ś c ic ie l  dóbr Czółna 
w  Okręgu i Gubernji L u b e l s k i e j .

Kościół r. s .  wm. S o k o ł o w i e  zostanie wyrestauro- 
wanym, —  Zarządzoną została restauracja Kościoła
w e  wsi parafjalnej K ieliszu  w Powiecie Zamojskim.__
W dniu 30 z. tu. w gminie Kazimierz, 9oio letnia dziew* 
czynka wiejska, w lesie, dokąd dla zbierania żołędzi 
Udała się, zginęła, i pomimo troskliwych poszukiwań, 
wynalezioną być nie mogła.—  W dniu 5 b m. w gminie 
Mordy, włościanin Walenty P aprocki, lat 40 liczący,  
z góry, na której spał, spadłszy na ziemię, na miejscu 
zabił się.— W mieście Ostrowie w Pcie Radzyńskim, 
wybudowane będą dwie studnie z pom pam izelazn e-  
tn i ssąco-tłoczącemi.—  7gob .  m. we wsi Alexandro- 
wie, dziewczynka półtora roku maiąca, pozostawioną 
bez dozoru w chałupie, zapaliła na sobie odzież, w sk u ­
tku czego tak mocno poparzoną została, iż w parę go­
dzin umarła—  Wojiiech Ś m ia łek  o kradzież obwi­
niony, śledzonym iest przez Władze sądowe. Także i 
Jan R yś .—  W  n >cy z dnia 9go na lOty b. m., Konstan 
ty P aiew ski Ekonom, przez powieszenie się w swem  
mieszkaniu na ręczniku u belki, życie sobie odebrał. 
Przyczyna samobójstwa z pewnością nie wykryta: 
z p i e r w i a s t k o w e g o  ieduak śledztwa wykazuie się, iż 
dopuścił się go będąc pijsnym.— W  mieś ie R a d z y n i u ,  
wyrobnica, lat 30 licząca, przechodząc pijana przez 
groblę, nachyliła się nad wodą chcąc sobie g łow ę  zma­
czać, a straciwszy równowagę, wpadła w staw i uto­
nęła. — W d. S b m. we wsi Czułczycacb, 4ro-letni 
syn Kolonisty, z pola do domu dla rozgrzania się przy 
ogniu przez Ojca odprowadzony i sam w chałupie po­
zostaw iony, tak mocno poparzył się, iż go przy ko­
minie bez życia i prawie upieczonego znaleziono.

Dokończenie w iadom ości z  K aukazu. —  Doia 10go Wrzes ': 
na baterjach, urządzonych p rzy  murze warowni i w lejku, po­
stawiono 5 dziat, dla działania  w celu zniszczenia blokhazów za­
sieków , sak fi obwarowanych, sk ładaiących d rugą  i trzecią  linią 
o rony niepriy  iacielskiej , bardzo umieiętnie i sys tematycznie 
rozciągmoiiej.  _  \ y  nocy zd .  10 na l i t y  W rz : ,  górale  bronią-  
cy au uejrozpacaliwggą śmiałością,  odważyli się udereyć na ba- 
tetją^ urzą toną  przez nas w lejku.  Z  nadejściem nocy, zapalili 
częsc rozrzuconych dokoła drzew, w celu podpalenia  ambrazur ,  a 
potem ze w ś c i e k ł o , c ,  rzucili  się na też ambrazury .  Ale n ieprzy-  
laciel znalazłszy tu walecznych i z zimną k r w i ,  działających o- 
bronoow, d r  go k ro k  swoj z„c|1Wafy przyp łac ił .  Dowódca tego 
batalionu pu łku M .ogre lsk iego  strzelców, Podpułkow nik  Ma- 
niuliin , z i , t ą  kompaują pułku karabinierów, i 3cią pułku st rze l­
ców, p rz y ią ł  górali  bagnetami 1 w ykłS ł  tych, k tó rzy  usiłowali  
wpasc do ambrazur .  W  tej ro zp ra w ie ,  Podpułkownik  Maniu- 
Kin został  mocno raniony kamieniem w głowę; poległ  1 żołnierz
a  raniouo 8. S tra ta  nieprzyiaciela iest b a rd to  znacz na .   Po
tak  niepoinyśloem zamachu, górale nie przedsiębrali  napadów 
s tanowczych,  lecz nie przestawali furty likować wewnętrzną  
część eułu,  pomimo że przeciwko niej, oprócz baterj i  moździe­
rzow ej i innych, sk ierowane wówczas by ły  8 dział , d la  k tó rych

am brazury  porobiono w samym murze.  —  Liczne bandy poka­
zyw ały  się na o taczających górach,  lecz nie p rzedsiębra ły  ż a ­
dnych działali stanowczych. Doia 12go W rz : ,  J e n e ra ł -L e jb  
X t ę  Arę; a! inski- D o łg o n lk i  o d b y ł  z częścią o d d z ia łu ,  fu rażo -  
wanie ku wsi K.upp, zkąd pomimo wielkiej zgrai,  k tó ra  dawała  
nan baczenie, powrócił , nie tylko bez żadnej s t ra ty ,  lecz nawet 
me mógł wszcząc bitwy z nieprzyjacielem, dla tego ,  i e  góra le ,  
za kazdem z naszej strony działaniem zaczepnem śpiesznie cofa­
li się. —  W ów czas ,  kiedy g łów ne nasze działania zaczepne skie­
row ane  by ły  ze s trouy wschodniej au łu ,  wojska rozłożone ze 
s trony zachodniej,  w ogrodach  nie p rzestaw ały  ścieśniać za ło ­
g ę ,  u trudzać iej kommunikacją i przeszkadzać dowozu żywno­
ści. Dowodzca pułku pieszego J e n e ra ł  F e ldm arsza łka  X ięcia  
W arsz aw sk ieg o ,  Pu łkow nik  P lac-Bek-K akum , k tóry  dowodził  
wojskami z tej s trony, i zostający p rzy  K orpu-ie  Maior X  ą ł ę  
Orbelian, zajmmący straż przednią w ogrodach,  równie iak cza­
ty od pu łku  Dagestańskiego piechoty, prawie  co nocy staczali 
boj z góralami, którzy  usiłowali  dostać się do aułu ,  lub wynieść 
z tam tąd swoich ranionych. Utarczki  te i sp ,tkania zadały nie­
p rzy ,ar ie low i dotkliwą stratę .  —  O , dnia 7go do 13go mi liśmy 
taką  s t r a tę :  poległoOficerów niższych 3ch, żo łn ierzy  117; ranie­
ni : Oficer wyższy 1, Oficerów niższych 20, i żołnierzy 3 6 1 .  .
W ie s  Sałty ,  sama p rzez  się nie iest  ważną, ale z powodu okoli­
czności, mocnego iej obwarowania, oraz bezprzyk ładnych  usi ło­
wań dzamila,  by ią obronić, sta ła  się uajważniejszym, a nawet nie­
odzownym warunkiem do p rędk iego  ukończenia tej t rudnej  i za- 
wikfanej kampanji, do utrwalenia  naszej linji, i zabezpieczenia 
na d ługo całej ukorzonej części Dagestanu południowego. Ale 
przeszkody i trudności w tej mierze by ły  o k ro p n e ,  a nawet 
przechodziły  wszelkie przewidywanie. Z całego Dagestanu z e ­
brani byli najwierniejsi  i najwaleczniejsi m iurydowie ,  dla  ob ro ­
ny tego punktu. Niemasz gminy, niemasz prawie wioski  w ca- 
lej nieukorzonej części g ó r ,  k tóreby niemiały reprezen tan tów  
W r o d z ę  Sałty,,skiąj ;  ,ak gdyby na śmierć skazani, wrazie  nie- 
powodzenia, walczyli  zapalczywie i bronili s i ę z e  zrozpaczonem 
w ytrwaniem , prawie bezprzykładnem , wyiąwszy może w potyez- 
ce pod Achulgo. K a rd y  krok  Opłaciliśmy krw ią ,  tak ,  iż G łó-  
wnodowodzący,  widząc to, zaraz z początku nie chciał  sz tu rm o ­
wać do ca łego  aułu ,  chybaby tego ostateczna w ym agała  potrze­
ba. Nareszcie,  14go W rz e : ,  po niesłychanem tu działaniu a r -  
ty ler ji  naszej, i siluem bombardowaniu z nieznanych do tego 
czasu w głębi  gor ,  moździerzy dwu-pudowych, po dwakroć b r a ­
liśmy zbrojną r ę k ą  to ty lko ,  co nam by ło  n iezbędnie po trzeb-  
nem dla za ięcia i umocnienia tej  części, j i ra w e j  czyli  północnej 
s trony aułu ,  przez opanowanie k tóre j  mogliśmy przeciąć,  prawie 
zupełnie  d ow ózprow iau tu  dla załogi.  W oda  bieżąca ku uieprzy- 
lacielowi, był* p rzez nas zepsutą, pozostawał tylko u niego ieden 
nie wielki zdrój , z k tó rego  niemógł inaczej czerpać wody, iak 
pod wystrzałami części o ddz ia łu ,  rozłożonego w ogrodach od 
strony K ara-K o jsu .  Skuteczne zaięcie pozycji nowej, ro zs t rzy ­
g nę ło  los załogi;  z nadejściem wieczora, kiedy zajmowano się u- 
fortyfikowaniem tej  nowej pozycji,  oraz środkami uieprzepusz-  
czema do aułu znacznej liczby iuków z p ro w i jan tem , k tóre  się 
od dni ki lku, co wieczór pokazywały  na ścieszkach, po w zgórza  
ze s trony północnej,  pikiety przodowe i czaty nasze zawiadomiły 
wszędy, ze za łoga  bandami wychodzi w różnych kierunkach. 
Naczelnicy ze wszystkich punktów rzucili się niezwłocznie dla 
spotkania  i wytępienia  pierzchających nieprzyjaciół.  —  N ie­
szczęśliwa załoga,  wycieńczona g ło d em , i p rzerażona ranną 
p rzeg ran ą ,  rozsypyw ała  się poiedyńczo na wszystkie s t rony ,  i 
padała  pod bagnetami wojsk naszych. Maior X ź ę  Orbelian, z ie- 

ko m p au jąp u łk u  X> ia P ask iew 'cza ,  i z częścią A htińskiej 
milicji pieszej,  spo tka ł  baudę g łów ną,  c iągnącą  z działem i cho-
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r ą g i e w k ą  g łośnego*  w os ta tn ich  czasach  n acze ln ik a  w S a l t a c h ,  
D in a ra  M u ł ł y .  W i ę k s z a  cześć tej ba ndy  w m gnien iu  oka  b ] ł a  
w y k ł ó t ą ,  d z ia ło  i cho rąg iew  ka  p o z o s ta ły  w naszetn r ę k u ,  i śm ie ­
le  p o w ie d z i e ć  m ożna ,  że  mnie jsza  p o ło w a  ty ch ,  k t ó r z y  w ysz l i  
e a u łu ,  m o g ł a  u n ik n ąć  n aszych  b a g n e t ó w ;  m il ic ja  zaś ś c ig a ł a  i 
w y t ę p i a ł a  uc ie k a jący ch  ie szcze  p r z e z  dw ie  w io r s ty ,  po  d r o d z e  
d o  m os tu  S a ł t iń s k ie g o ,  na  rz e c e  K a r a  K. oj su.  —  S i ła  ś ro d k ó w  
u ż y t y c h  dla  zn iszczen ia  i z a i ęc ia  a u łu ,  t u d z ie ż  i . ie s łyc lnua  z ac ię ­
to ść  w ieg o  o b ro n ie ,  s tan o w ić  b ę d ą  e p o k ę  w w o jn ie  Z a k a u k a z -  
k ie j .  S t r a t ę  p o n ie s io n ą  p rz e z  s t ro n n ik ó w  Szamifa, t a k  w e w n ą t r z  
S a ł tó w ,  iako  i w p o ty c z k a c h  z e w n ą t r z ,  od czasu  p rz y j ś c i a  n a ­
s ze g o  do  t e g o  a u łu  z T u r c z y - D a g u ,  w  żaden s posób  nie  m ożna  
m n ie jszą  p rz y p u s zc z a ć  i ak  na 3 ,0 0 0  ludz i .  —  J e n e r a ł  A d ju ta n t  
X ż ę  W o r o n c o w  szczegó ln ie j  w y m ie n ia : N acze ln ika  o d d z ia łu  Sa-  
m u r s k i e g o ,  J e n e r a ł  L e j t :  X c ia  A r g u t iń s k i e g o  - D o ł g o r u k o w a ,  
k tó r e m u  n a d ew s z y s tk o  win ien sk u te c z n e  d o k o n a n ie  t a k  w ażne j  
s p r a w y ;  ie m u  też  w o js k a  w in n y  z u p e łn e  w e  w s z e lk ą  ż y w n o ść  
o p a t r z e n ie ;  z i e g o  m ą d r y c h  ro z p o r z ą d z e ń ,  p r o w ja n t ,  ry n s z tu u k i  
i  w sz y s tk o  n ie o d z o w n ie  p o t r z e b n e  d o s ta rczan e  b y ło  bez  n a j ­
m n ie j s ze g o  n iep o w o d ze n ia ,  iakby  w e  w ła s n y m  k ra ju ;  w e  w s z y ­
s tk ich  u t a r c s k a c h  z n ie p rz y ja c ie le m ,  z e w n ą t r z  a u łu ,  r u c h  w o js k  
i a ta k i  z nasze j  s t ro n y  b y ły  d o k o n y w a n e  z i e g o  r a d y  i r o z p o r z ą ­
dzeń .  N a k o n iec ,  d. 14g o  W r z : ,  p r z y  za ięc iu  o s ta tn ie j  naszej 
p o z y c j i  w a u le ,  on z g o r l iw o ś c i  i w y r ę c z a i ą c  X c i a  W o r o n c o w a ,  
k t ó r y  m u s ia ł  pozos tać  w  oboz ie  z p o w o d u  m o c n e g o  z ap a len ia  o-  
czu ,  w szę dz ie  d a w a ł  p r z y k ł a d  n ieus t ra szonośc i ,  i r a n io n y  z- .s ta ł 
k u l ą  k a ra b in o w ą  w s zc zęk ę  i w y ż s z ą  część  szy i.  S zczęśc iem ,  r a ­
n a  ta  n ie  b ę d z ie  m ia ła  z ły c h  s k u tk ó w .  N acze ln ik  G łó w n e g o  
S z ta b u  J e n e r a l - L e j t :  K o tz e b u e ,  t a k ż e  p r z e z  cały  czas  o k a z y w a ł  
n i e z w y k ł ą  czynność  i p o ś w ięce n ie  s ię; iemu szczegó ln ie j  p o r u -  
c z o n e  b y ł y  w s z y s tk ie  ro z p o r z ą d z e n ia  i k om binac je  d la  w z a ie m -  
n e g o  dz ia ła n ia ,  p od  w z g lęd e m  in ż y n ie ry jn y m  i a r ty  le rz y sk im .  
—  P i e r w s z y m  i w ażn y m  re z u l ta tem  o w e g o  te g o  p o w o d z en ia ,  b ę ­
dz ie  s p o k o jn e  i s ilne  o s ied len ie  w ie rn e j  5 n ieo d zo w n ie  p o t r z e ­
bnej d la  nas >ej linj i,  wsi C u d a h a r .  W p ł y w  m o ra lo y  t e g o ż  p o ­
w o d z e n ia  w S a ł ta c h ,  i zna lez ien ie  d o s ta t e c z n e g o  o p a łu  d la  n a ­
szych  r e z e r w  z im o w y c h  w K az i  K o m a c h u ,  u t rw a la ją  na d łu g o ,  
ieżeli nie  na  z aw s z e ,  p o k ó j ,  w ie rn o ś ć  i c iszą ,  w e w sz y s tk ich  po ­
s łu sz n y c h  nam  p lem io n a ch  D a g es ta n u  p o łu d n io w e g o .  —  N a j-  
p o d d an u ie jsz e  don ies ien ie  to  p r z y w i ó z ł  z o s ta ją c y  p rz y  X i ę r i u  
W o r o n c o w ie ,  K a p i ta n  G w a r d j i  X ż ę  K o z ło w s k i ,  k tó r y  z p o w o ­
du  odn ies ione j  p rz e z  M i j o r a  t r a n s ze ó w  M isz c ee n k a  c iężk ie j  r a ­
ny ,  t a i ą ł  i e g o  m ie jsce ,  i p o d ł u g  ś w iad ec tw a  G ł ó w n o d o w o d z ą c e ­
g o ,  codzień  d a w a ł  d o w o d y  p o ś w ięc en ia  s ię ,  czynnośc i  i z n a jo m o ­
ści p o w ie r z o n e g o  mu dz ie ła .

A nglja . —  Królowa wdowa odpłynęła  do Lizbony, 
tk ą d  uda się na wyspę M .d e irę .—  Wiadomości z Ir- 
landji są zasmucające; iuż teraz s łychać o zabójstwach 
i łupieztwach z powodu braku zboża, a na zimę oba 
wiaią się gorszych następstw. Nędza szczególnie iest 
okropną w Hrabstwie Majo. — Od 5go Sierpnia do Igo 
b. m. zbankru tow ały  w Auglji 44 znakomite domy han­
dlowe, ogółem na summę 1S miljonów dukatów; do­
liczając bankructwa pomniej<ze, summa przechodzi 
22 miljony d u k a tó w .—  U X ;ęcia iednego w blizkości 
L 'udhurs t ,  s traiuicy celni odkryli w tajnym gabinecie 
30 galonów  najprzedniejszej wódki przemycanej.

Francja . —  12go b. m. pochowano w Dre zwłoki 
malutkiego Xięcia Guise wnuczka Królewskiego. —  
Monitor og łus i ł  zawarcie trak ta tu  handlowego z P e r ­

s ją .—  Z Oranu donoszą, iź korweta marokańska za- 
b ra ła  statek turecki, który wiózł zapasy woienne dla 
A bdelkadera.—  Swiętokradzcy w nocy 4go h. m. o- 
kradli klasztor w Lugdunie na 12,000 fr. —  W  Gmi- 
nie Andruiek, cieśla Govart, żonaty, ojciec dwojga 
dzieci, zakochał się w młodej Pannie nazwiskiem Bo - 
rin; ponieważ ta nie b y ła  m.i wzaiemną i napominała 
go, aby wrócił  do zony, k tórą  od czterech lat opuśc ił ,  
zaczaił się pewnej Niedzieli w blizkości Kościoła, a za 
ujrzeniem młodej Borin, po krótkiej z nią walce, za­
strzelił ią z pistoletu; w czasie walki d rug im  pistole­
tem sam zran ił  się. Rana zadana m łodej Borin  iest 
niebezpieczną, kula bowiem na wskroś przeleciała 
przez szyię.— W  Algierji założą kilka obserwat .rji.
—  X żę Gliksberg  ma być mianowany P a rem .—  M ar­
szałek Molilor lO gob . m. o ^ ą ł  guberna tors tw o do ­
mu Inwalidów.- \Y Paryżu ma być ustanowione g i­
mnazjum niemieckie.

/ / iszpanja. —  Je n e ra ł  N arwaez  miał zaprosić 
Królowę K rystynę , aby wróciła. —  Rząd o t rz y m a ł  
wiadomość o klęsce znacznego hufcu karlistowskiego 
W Katalonji. Naczelnik EL Tuertó poległ.

Niemcy. —  W  Krakowie teraz Bosko zachwyca P u ­
bliczność — Czytelnia przy Bibljotece Ossolińskich we 
Lwowie,ma być o tw artą  dlaPubliczności w ty m roku.

P ru ssy .—  Na posiedzeniu Sądu Kameralnego z d. 
10 W rz e : ,  P roku ra to r  Królewski robił wnioski co do 
dwóch oskarżonych Lucjana P ławińskiego i C ypryana 
Łukasza Jarochowskiego. Nastawał on g łów nie  na Ja- 
rochowskiego z tego powodu, i e  p rzy jm ow ał u siebie 
Mierosławskiego i uk ryw a ł .  Nie ulega wątpliwości, że 
Mierosławski przez dni 6 u oskarżonego b y ł  ukry tym . 
Z wszystkiego pokazuie s i ę , że Jarochowski w iedz ia ł , 
iż iego gość b y ł  człowiekiem ściśle uk ryw ać  się po- 
trzebuiącym. P ro k u ra to r  K ró lew sk i, przechodząc do 
Pławińskiego, ośw iadczył:  że pomiędzy nim a Jaro- 
chowskim dawno istniał zw iązek; Pławiński świadko- 
wi iednemu ośw iadczy ł,  że od Jarochowskiego rewo- 
lucyjne polecenia odbierał; ztąd wniosek, ze Jarochow ­
ski czynnym b y ł  dla rewolucji. W szystkie  zarzuty  pa- 
da.ące na Pławińskiego, spadaią także na Jarochowskie­
go. Lhodzi tylko o to ,  czy m«żna widzieć dążenie zdra­
dy stanu wtem co Pławiński do św iadków powiedział.  
P ro k u ra to r  widzi tam zbrodnię zdrady stanu. W  koń­
cu P roku ra to r  oświadcza, że nic nie mogło  w nim zbić 
przekonania, że oskarżeni są winnemi, przeto domaga 
się na nich kary właściwerai paragrafami przepisanej.
—  Na temże samem posiedzeniu Prokurator  Królewski 
robił  wnioski przeciw Felisowi Napoleonow i Białoskór- 
skiemu. P rokurator  Królewski oświadczy ł ,  ze znow u 
Sąd ma przed sobą człowieka, który o całym  zamiarze 
wiedział.— Opiera s w e  rozumowanie szczególniej na o-
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akarżeniach w sp ó ło b w in io n jcb  M ierosław skiego i So- 
kolnickiego. Z  pierw szego  z e z n a ń  pokazuje się, źe  m ó­
w i ł  z oskarżonym o iw o ieh  planach. Tak przeprowa­
dzając i kombinując r a z e m  zeznanie ow ych  3ch oskar­
żonych Prokurator wyciąga wniosek, i e  Białoskórski 
dokładnie o wszystkim wiedział. \ \  końcu Prokurator  
w n o s i ł  o  z a s t o s o w a n i e  d o  obw inionego kar § 07 kode- 
xu  krym inalnego naznaczonych.

W io ch y . —  Każdy zakon w Państwie papiezkiem  
ma opłacać lO p rocen tzsw o ich  dochodów do skarbu.

Rozmaitości. — . Sposób p rze c iw  p rę d k iem u  cho­
dzen iu . Często zdarza s ię ,  że kto w przyiaźni z kim 
ży ie ,  często z him chodzi; ale kiedy ten przyjaciel pręd­
ko  chodzi, a iakoś mu tego nie wypada powiedzieć, na 
tenczas biedziemy się i m ęczem y, aby z nim nastarczyć  
chodzie; a więc najlepszy sposób iest, (pisze iedna ga­
zeta niemiecka), zacząć sobie nucić dosyć g ło śn o ,  aże­
by s ł y s z a ł  iaką śpiewkę w formie marsza, i zastosować  
ią do sw e g o  cbodu. Przyjaciel szybkobiegacz zaczyna  
zwalniać ch ó d , a czym  on zw aln ia , tym i my wolniej 
gw izdajm y albo nućm y, a tak niechcący rad nierad 
m usi z nami ró w n y  krok tr z y m a ć .—  Handel.1 handel! 
w o ł a ł  tandeciarz za idącym Studentem w Lipsku, na 
jarmarku; ale ten na to nie zw ażał i szed ł dalej, a tan­
deciarz ciągle za nim pośpieszał i w o ła ł :  nHaudel Pa- 
nje, może iaka starzyzna?” az nareszcie zniecierpliwił  
Studenta;  ten obraca s i ę , zm ustrował tandeciarza od 
stóp do g ło w y ;  nareszcie rzecze: »Mam ia starą nie­
bieską kapotę, ale ci będzie za daleko iść ze mną.” »Nic 
nie szkodzi ,  ia pójdę z Panem.” Idą w ięc ,  w ychodzą  
za rogatkę ,  idą aż do Lindeuau p ó ł  mili od Lipska, ale 
g d y  tandeciarz z o b a c z y ł , i e  Student nie okazuie miny a- 
żeby gdzie dodom u w stąpić ,zapytał:  »A daleko my tak 
pójdziemy, proszę Pana?” «Tylko do Kassel,  bo ia tam 
idę na wakacje; wszak ci powiedziałem, że ci będzie za 
daleko.”—  B u t , trzew ik  i p a n to fe l. P yszny  trzewik  
p o k łó c i ł  się z butem, i tw ierdził,  że on iest najpierw- 
stem  ubraniem nogi. Żaden bal, żadna zabawa nie obej­
dzie się bezemnie; gdy tymczasem ty biedaku u ży w a ­
ny bywasz tylko po ulicach na b ło to  i s ło ty .  But bro­
n ił  s:ę iak m óg ł ,  d ow od ził  pusznemi ostrogami, i e  on 
iest pierwszym; ale trzewik n iedałs ię  przeprzeć. W tem  
nadchodzi pant, fet , ten zaledwie u s ły s z a ł  o co rzecz  
ch o d z i ,  z a w o ła ł .  nO wy g łu p c y !  co w y zoaczycie  
przeciwko mnie?...  I i lo zo fo w ie ,  Artyści. Bohaterowie,  
D ygnitarze , ięczą pod moim w y r .,kiem. Jeden mój ka­
prys nie puści trzewika na bal, a buta na ulice ” 

S Z A R A D A .
P ie rw sze  z  wody, z ognia d r u g i ,
T rze c ie  zwrotne w liter  zbiorze,
/ /  s zy s tk o  w miastach tak iak d ługi ,  ,
P ł a c i C  t r z e b a  w p e w n e j  po rz e .

(Zesz ła  Szarada U tysk iw a n ie ) .

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Biernacki Ł u k a sz  Rzecz:  Radca Stanu z Petersb:;  Baranowski 

Ba rt ł :  Oby: * Sieradza; Cieszkowski Paw: Oby: z Stawisk; J e ­
zierska Karolina Hr. z P ru ss ;  K lop fer t  Willi: Cukiern ik  z Berli­
na; Miniewski W ład :  Oby: z W ilczogóry ;  Nowakowski Józ: Oby: 
z Gdańska;  Radziw iłł  Alex: X ż ę  z Gub": W o łyńsk ie j .

DOYIESIEMA
Znaczna p a r t ja  B I t J B E ł W A  opałow ego  suchego brzozo- 

w ego , w szczapach, iest do sprzedania  razem lub częściowo, 
n a s ą ż n i e ,  sążeń 3 łokciowy w kw adrat ,  z odwózką na miej­
sce, po zł. 45. W iadomość pod N r  1421 i 2, przy  ro g u  ulic 
Z ło te j  i Zie lnej,  blisko Marszałkowskiej.

gg PAKKY zdatne,  za wynagrodzeniem od 30 do 60 z łp . jg  
&  miesięcznie, i Stół,  potrzebne są do M A G A -S)

ZYNU S tro jow DAM SK IC H  p rzy  ulicy Dłu-$§j 
giej,  w domu narożnym ulicy Długiej i Mio-jjgf 
dowej,  przez J .  M yśliń skn  u t r z y m a w a n e g o .®

F O L W A R K  Kucelin zwany, od legły  od Czę- 
s t ;,ctiOWT 3 wersty drogi,  sk łada  się :  z Dorno 

f P i ig fój&Sr mieszkalnego murowanego, 4 ry  Pokoie  roniące­
go; S todoły  o 2cli sąsiekach dobre;  O bory  w do­

b ry m  stauie; Gruntu  żytniego roorg 70; Ł ą k  po - nad rzeką  
W a r t ą ,  k tó re  dw a razy kosić można,  m org  30; iest do sprze­
dania z wolnej ręk i ,  od dnia 24 Czerwca 1848 r. Chęć maią- 
cy tego nabycia, zgłosić  się może do Rowińskiego pod Rew i­
zora  D. S. r .  W Częstochowie Starej  mieszkaiącego,

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  3 .  W c z o r a j  w  p o ł u d n i e  13 .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I  Dziś, Smy raz Z n fia  P rzy b y la n ka . 

13ty raz P rzy ja c ió łk i.
T E  A I R  \V IEL K I.  J u t ro ,  1 Sty raz A le x a n d e r  S tr a d e lla ,  i 

P a n o ra m a  N eapo lu  Zabaw a Tancerska

Handel  W in  i Korzeni S. O lszew skiego , p rzy  rogu u l ieg j  
ggL eszna  i Rymarskie j pod Nr 736 i 7, ma honor  z a w ia d o - |g  
j^ m ić  Szano: Panów, zaszczycaiąeych go swoiem zaufaniem ,jp  
jlgźe p r zy g o to w a ł  obszerniejszy  Lokal, w k tó rym  od d. 20§§
^ b .  r o ,  u rządzone zostały 1 M I K E I A A S I Ł I  G o r ą c e -  gg
ggW  łaściciel  Handlu dołoży wszelkiego starania, aby S z a - g

jnownych Panów zyskać zadowolenie.

Ponawiaiąc poprzednie doniesienia,  zawiadamia się Szano: 
Publiczność , iż T R A K J E R N IA  w Hotelu  Drezdeńskim o tw a r ­
tą  została, w której  dostanie tak  Obiadów, iak S'niadaii i K o ­
lacji smaczno p rzyrządzanych  po umiarkowanej cenie. W ł a ­
ścicielka p rzyiąwszy dobrego K ucharza,  nie sz.ezędziła kosz­
tów na po rządne  p rzyięcie  Szanow: Publiczności,

Mam honor  donieść Szann: Publiczności, iż z dniem Jutrze j­
szym, w nowo otworzonej IłESTAEIlACJI, w Hotelu 
K rakow skim , dostać można każdodzienuie : ŚNIADAŃ, OBIA­
DÓW ' i K O L A C JI;  oraz przyjmuję wszelkie Obsta lunki za 
pom ierną  cenę. —  E .  B a ra n ie c k i.

J u t r o  w Handlu W in  i Korzeni W .  K ołdrasińskiego , przy 
ni* Miodowej, wprost  Sądu Apel:, na Śniadanie : Zaiąc z kapustą .  
Pasz te t  ze zw ierzyny, Polędwica, F la k i ,  Kołdony Lit:.—  Obiad : 
Kapuśn iak  i Z upa  rumiana, Sztuka mięsa, P o traw a z pu la ruy ,  
P ieczyste ,  Polędwica,  Legumina Szar lo t ,  i t. p-

J u t r o  w handlu M ajew sk ieg o  p rzy  ul: Bednarskiej ,  na Śnia­
dan ie :  Pasztet ,  Polędwica ,  Comber barani,  F ry k a s ,  Zaiąc ,  P ie ­
czeń cielęca i h u z a r sk a ,F ry k a u d o ,K o t le ty .F la k i .— Q b ia d : ? u -  
pa  pom idorow a,Rosó ł,Sztuka  m;ęia ,Pieczyste .


